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Aijańs francusiko-czesk:,
Już padczas bytności swojej w P*ryżu, 

w połowie października r , ub. toastując 
na wystawnym  obiadzie u prezydenta 
liiiieranda, dał prezydent M assaryk upust 
wspomnieniom historycznym łączącym 
Czechy i Francję, począwszy od bohater­
skiej śmierci czeskiego króla Jana lY-go 

-na po a chwały pod Cićcy w 1346-tym 
aż do dyplomatycznej współpracy obu 
iządów  podczas konferencji pokojowej 
roku 1919-go, Focaem dodał te  słowa: 
..Francja rnuże liczyć na nas w doli i 
niedoli!"

Z tego oświadczenia wyprowadzają 
publicyści francuscy genezę obecnie do­
konanego aljanatt irancuako-czeskiego..

Główne linie tego aliansu są już 
d o ść  wyraźne, tembardziej, pis rząd fran­
cuski najmniejszej nie czynił tajem nicy 
z .Wejścia z rządem czeskim w bardzo 
ścisłe „porozumienie". Już „Temps" z 
27 grudnia domagał się zakom unikowa­
nia tekstu  umowy przynajmniej Polsce 
i Belgji. Niezawodnie też umowa będzie 
zaregeutrowana w Lidze Narodów.

Cóż za cele wspólne połączyły F ran ­
cję z  Czechami?

Po płer*»za -chodzi’. -obu -ki^jam. ..e. 
utrzymanie w Europie obecnego stanu 
rzeczy, ozy, jeśli kto woli, nowego 
układu stosunków, de maintenir la statut 
nouveau de VEuropę, jakby należało wy« 
razić się... np. w nocie dyplomatycznej. 
Chodzi o nienaruszalność trak tatów  po- 
sawieranycn w W ersalu, w S&iut-Ger- 
main, w Trianon, a nawet w Neuilly, 
liszkoiwiek ten ostatni tra k ta t nie do­
tyczył stanu posiadania ani F rancji ani 
Czech.

Powtćre, oba kraje pragną wspólnemi 
siłami utrzym yw ać w Europie —- pokój.

Po trzecie, m ają wspólnie stać na

straży 'wszelkich układów międzyna*
rodowych,

Oba wreszcie kraje m ają wspólnie 
przykładać ręki do ekonomicznego po- 
dźw ignięda się Europy, ponieważ za­
równo Francja jak Czechy nie zaznają 
pomyślności i stałego dobrobytu inaczej, 
jak  tylko w Europie ekonomicznie — 
zrównoważonej.

Są (o — prawdę rzekłszy - -  prag­
nienia i dążenia chyba wszystkich dziś 
w Europie państw  i narodów... może na­
w et nie w yłączywszy Rosji Sowieckiej, 

Lscz w sljansie specjalnym fraucu- 
sko-cz&skim są specjalne — odcienie.

F rancja i  Czechy zobowiązały się 
wchodząc w pak t & sobą, wzajemnie 
siebie popierać w sprawie nledopusz- 
czarna za żadne skarby, na tron cesar­
ski lub tylko królewsko-pruski, Hohen­
zollernów.

Mają następnie wspólnemu siłami 
strzsdz jak  źrenicy oka: niepodległości, 
samodzielności i suwerenności A ustrji. 
Znaczyć ma jimemi sSowy; nie dopuścić 
za nic w  świeole do połączenia się 
R ustrji z Niemcami.

Co do- "Węgier, to oba;.s.pjrKymlerzo3p 
kraje będą też wspólnie pilnowały, aby 
żaden tam H absburg nie spróbował o- 
siąść na tronie. To wykluczone.

Oczywiście przewidziana jest wspól­
na akcja F rancji i Czech w każdej in- 
p.aj, co ważniejszej, sp raw fj' wszech- 
europejski*.};,

Konwencji militarnej nie zawarto. 
Ustalono tylko sistly kontakt obu szta­
bów generalnych, francuskiego i cze­
skiego. . , : . j ■ L..* '

Sąd rozjemczy ma rozstrzygać wszeb 
kie ewentualne nieporozumienia francu- 
sko-cźeskie. Jaes.

Konferencja w  Belgrcdzis.
C Falasa.

BELGRAD. U  l, ( a V). Z-int&resow.a- 
nie konferencją w stolicy ogromne. Przy­
byli liczni korespondenci pism zagra­
nicznych. Z powodu śnieżycy rum uński 
M inśaier Spraw Zagranicznych p . . Buka_ 
przebył dopiero w Ss^ek. Benesz oś» 
władczył, 2e na. konferencji będzie mo­
wa a Polsce, J zaprzeczył pogłosce o za ­
proponowaniu Francji sojuszu ze wszyst- 
kl&rei państwami Maiej E o teaty . „Nctos- 
t i “ tieneszą, Ś& T-ozpa ryw aoa będzie 
sprawa wejścia Polski do Maiej 2 ntba­
ty. Motywuje się to interesami ekono­
mi,tanem", wolnym tranzytem  towaro­
wym i wzmocnieniem wspólnej akcji aa  
konferencjach międzynarodowych. Pismo 
w yraża jjeanak powątpiewanie ozy układ 
taki dojdzie do skutku.

Stosunek do Rosji.

BIAŁ0GRÓD. li .I .  (PAT). Benesz i 
Ninoziez odbyli naradę, dotycząca spe­
cjalnie Czechosłowacji j Jugosławji. Na- 
scępeic B*nesz odbył ważną naradę z 
Pasiezem w sprawie stosunku do So­
wietów, przewidując możliwość ustale­
nia wppójnej linji postępowania w poro- 
zumieniu z w^lkibcnl mocarstwsmi.

Ninczicz złożył przedstawicielom pra- 
oy oświadczenie, podkreślając, ż t naj- 
ważnie.jszyiu punk c Sm* pro gram u konfe­
rencji je st sp ^ w a  kontroli pożyczki wę­
gierskiej. W powyższej sprawie Muła 
Ententa domaga się ścisłych gw arancji.

Z ftośfod poglądów Małej E ateiity  
poglądy w kwestji rosyjskiej są podzie­

lone. Podczas gdy Rfónunja uważa ?a  
Wskazape odnowienie stosunków  dyplo­
matycznych i handlowych z Rosją, rząd 
jugosłowiański stoi c a  stanowisku, że 
Mała łSaienca ma prowadzić w stosunku 
4o Rosji politykę Francji i Stanów Zje­
dnoczonych.

R o z p o c z ę c i obrad.

BIAŁOGRĆD, 11. i. (PAT), O pos«e- 
dzemu konferencji du. 10 stycznia b. r. 
podaao następujący komunikat:

Dziś o godz. 5 min. 30 popołudniu 
zebrali się przedsiawioiele mi.rdster.iów 
spraw zagranicznych państw  Małej Ea- 
te a ty  w budynku Prezydjutn llady Mi­
nistrów  pod przewodnictwem prezesa 
Rady m inistrów Pasicza.

Jak  wezyptkie dotychczasowe kon­
ferencje Malej Ententy, były te . dzisiej­
sze pierwsze narady konferencji poświę­
cone rciędzyńKrodowemu położeniu po­
litycznemu.

Pasiez i ministrowie Iaesicz, Duou i 
Benesz skonstatowali przy wymiaoJe 
zdań zupełną zgodność zapatryw ań. Ma­
ła Ententa pragnie utrzym ania pokoju, 
pragnie również w dalszym ciągu u trzy ­
mania stosunków przyjaznych i współ, 
pracy aa wszystkimi sprzym ierzeńca­
mi, a więcej ula kiedykolwiek wobec 
teraźniejszego położenia europejskiego 
je s t ona. zdecydowana, poprzeć polityczny 
kierunek zdążający do utrzym anie t r a ­
ktatów  i konsolidacji pokojowej.

Na ju trzejszsm  posieiisioiriu przedpo­
łudnie wam będą rozpatryw ane poszcze­
gólne kw eatje in teresujące te trzy  pań* 
stwa, jak  również uia się odbyć d y sk u ­
sja  nad ogóinem położeniem.

I-szy Oddział Miejski
Wileńskiego Prywatnego Banku |kg|layfe^)

u l .  W ie lk a  u , t«i. 7-37. 
przypomina Sz. Klljenteli, i i  nadal

przyjmuje składki na rachunki hitóącc i lokat? formlnm
W Z Ł O T Y C H  P O L S K I Ś H

według kursu dnia f r a n k a  z ł o t e c o ,
ozom daje moinoś4 uchronienia oszczędności od depreciacji.

Prócz tego bank załatwia wszelkie operacje w zakres bankowośel weboiząee.

Od Wydawnictwa
Niniejszem podaj'e: r,ie dp w iadom ości, że prenum eratę  

Słow a można uskuleczniae za pośrednictw em  firm wymienio-
nyoh niżej: i

1. W. Borkowski Bk,“̂ rM:SŁp»”!"”rcl''
2. Gebethner i Wolff i S-ka
3. T. Jankowska i Syn
4. Księgarnia Stow. Naucz. Poisk; Krói.w.n. i,.
5  1-Cklf+nr Ksi?e'Jfuis 

, k . ^ -  j ,v ,  ■ • Mii-ftawlezi 4;

6. W. Makowski K® feka
7 . W., Mikulski
8. J, Zawadzki

Księgarnia 
ul, W ilińska 25. 

KsiSg.ariUft 
ui. Wiclkt:,

ę f t ó m i n i s ł r a c j a  , , S ł o w a "

S E J M  I R Z ą D .
Jehwalenie pełnonrocnictw przez S?nst.

WARSZAWA. 11. J (AW.). Na 
wera posiedzeniu Senatu uchwalono 
ustaw ę o pełnomocnictwach 64 głusamł 
przeciwno 5 głosom mniejszości narodo 
woś ci owych. 7 kartek  zwrócone białych.

Komisarz Rzpi tej w Sdaćsku.
WARSZAWA, 1U ł (AM). Dalenniki 

podają, ie  generalnym KóOihrozzeąi Rze- 
ńzypospolitej w Gdańsku 1 ma być mia- 
nowańy b- podsekretarz Stanu w ' 
p. H enryk S tm sb o rg e r.

wątpliwie go rozszerzy. Prasa, podając 
to ośwladcsenie, podkreśla zaaesenio 
konferencji W irsaawskiej ze względu na 
wspóinosć interesów państw, biorących 
w niej udział. Dzienniki solidaryzują z 
poglądem Y ennoli, że podobne Konferen­
cje odbywać się wimiy w  określonych 
i stałych term inach.

Ht£LS*NGFGRS. U . i (PAT). Minister
Vonnola udzielił szwajc# takie) prasie 
informacji o programie p ro p k to w in n  
konterenóji państw  bałtyck ie j w : W ar­
szawie. Oświadczył, że można sądzić, z 
doświadczenia, że konferencja pomimo 
skrom nie zakreślonego programu !ńił»

J lo w y  r z ą d  w  G d ań sk u .
GDAŃSK, 2 I, (PAT.) Wczoraj póź­

nym wieczorem doszło do  porozumienia 
•w sprawie utworzenia nowego rządu, o- 
partego na P artji Narodowc-Nił-mienkie],
C«aivum oraz Niemiecko-Gdańskiej P a rtji 
Lodowej. Rząd tych stronnictw  jest w y­
raźnie asniejs/uściowy, gdyż na 129 po­
słów posiada tyiko aa głooów.

©DANSK, 2 I. (PAT.) D?!ś odbyło 
się uroczyste otwarcie nowowybr&a&go 
sejmu. Posiedzenie zagai# członek Frakcji 
Polskiej P-dofccki, jako najstarszy wie­
kiem; i wygłosił przemówienie dając wy- 
rafe nadaići, że stosunki między Gdań- 
skieoi a Rzsozpośpolitą Polską są w  no­
wym okredo i że oędą rosw ijrć  się bez 
tarć i swobodnie.

Z Warszawy.
(Od własnego Jcorespondsnta telefonem).

Nominacja p Sfcrassbnrgera na Komisarza Generalnego Rzeczypospolitej w 
Gdańsku będzie podpisana w tych dniach.

Członek Misji Angielskiej Nisson w najbliższym czasie wyjeżdża do Anglji, 
skąd wraca razem z Youngiem.

W czoraj - w Min. Skarbu odbyła się konforenoja rzeczoznawców i przedsta­
wicieli stronnictw  par.lainentarp.yoh,- Stwierdzono, że ze względu na zbliżający 
się term in opanowania deficytu należy przyśpieszyć otwarcie Banku Emisyjnego.

Frem jer Grebski przyjął dzisiaj min. Sosńkowakiego, z którym  omawiał 
sprawę personaiji w wojsko, i Moskakwskiogo, z którym omawiał plany oszczę­
dności o w*.

Leon Radziejowski w  Bzeesypospolitej występuje z projektem  utworzenia pod- 
sek retarja tu  stanu dla spraw kresowych.

Zmarł pereł tejm ew y Kryński, członok Związku Lud.-Nar.
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l a  granicą.
Rozłam wśród sowietów.

Najlepiej i najszczegółowiej poinfor- 
formowana, co się w Rosji dzieje, prasa 
niemiecka potwierdza pogłoski o nastąp 
pionym rozłamie ideowym w obozie komu­
nistów rządzących dziś Rosją.

Pierwszym znakiem widomym zary­
sowującej się scyssji były artykuły Zi- 
now'jewa z początków listopada r. ub. 
Pogłębiły rozłam artykuły  w „Prawd/Je*; 
wreszcie gdy przeniesiono polemikę z 
p rasy  na widownię party jnych narad 
w Petersburgu i Moskwie — wątpliwo 
śoi już (w połowie mniej więcej grudnia) 
nie było, że... somethiny is rotten in  the Sta­
te of Denmark, że coś się psuje w pań­
stw ie sowieokiem...

Komuniści lewicowi są w chwili obe- 
enej jakby... konserw atystam i w stron ­
nictw ie. Hasłem ich je s t ści3łe przcstrzo- 
ganię tradycyj pierwszego roku rew olu­
cji. Żadnej ewulucji! Żadnych zmian! 
Osobliwie w ekonomicznej gospodarce i 
w  stosunku do państw  europejskich! 
Blisko bardzo tej grupy, której przew od­
niczy b. sekretarz  partji, Preobrażensklj, 
s to ją  demokratyczni centralieci.

Opozycja natom iast dom rga się rew i­
zji nawet zasadniczych dogmatów par­
tyjnych. Nigdy jeszcza nie podpąsiła p- 
pozycja głosu z taką śmiałośoią i siłą 
ja k  obecnie. Dodało jej odwagi i tupetu  
w ystąpienie w „Prawdzie* samego Tioc- 
kiego, który, wprawdzie ostrożnie i m ięk­
ko, ale dość wyraźnie poparł postulaty 
opozycyjne. Był to ewenement pierwszej 
klasy...

K onflikt dopiero dał znak życia o s o ­
bie, lecz można uważać za rzecz pewną, 
że rozwijać 3ię będzie i pogłębiać.

stycznia r. b. zbierze się w Mos­
kwie walna konferencja partyjna. Wów­
czas trzeba będzie albo „otworzyć okno* 
ja k  w yraził się Trocki, albo wziąć się 
jawnie za bary z opozycją.

Możliwe jedno i drngie. Leoior.

Buch wydawniczy.
Antoni Słonimski: „Droga na Wschód'1. Po« 

eeje. Warszawa Ignis 1024.
Ręee mam opalona, czuć je  końaklm potem: 
Dwadzieścia kilometrów jechałem galopem.
Upał jest wielki, więc w -loielu nago 
Gliniane tabaay wody /ylewair. na Jiało.
Siedzę długo o zmlerzoku na kamiennym dachu.,.

Dwadzieścia kilometrów machnąć... 
galopem! Nie bagatela...

Czy p. Antoni Słonimski, jeden z 
najbardziej utalentowanych, młodych 
petów naszych, jeździł w samej rzeczy 
da Palestyny lub też tylko „przez im a- 
ginaoję*, trudnawo ściśle orzec po p rze­
czytaniu około trzydziestu jego wier­
szy wydanych pod ogólnym tytułem  
„Droga na Wschód*.

Przypuśćm y jednak a naw et bądźm y 
pewni, że p. Słonimski bezpośrednio 
oglądał Jeruzalem  oraz „drugą swoją 
ojczyznę* (za jeden pocałunek oddałby 
obie!); że egzotyzmy, którem i przepoił 
nader um iejętnie cykl „wschodnich* po- 
ezyj swoich, są. najautentyczniejsze, nie 
made in  Polani. Dlaczegożby nie miał 
uledz tęsknocie poetyckiej za krainą 
zam orską, tak  fascynującą jak  Ziemia 
Starego i Nowego le s tim e n tu ?  W ięksi 
od niego zrywali się i pędzili...

...lrorjrtio Pilgeraagen 
Waektoa is  der jungen Brust 
Des Jehu-la ben H aller?
S^hnsucht naoh Jerss&lem,
Siehteraehkurach tl

Owóż powędrował i p. Słonimski szla­
kami bardziej może Słowackiego niż 
księcia neo-hebrajskich poetów z XU-go 
wieku. Bo i Akcentów i nastrojów ń la 
Słowacki znalazłoby się w m isternych 
poezjach p. Słonimskiego sporo; aż do pa­
rafrazy nieśmiertelnego „smutno mi 
Boże!" włącznie.

Gdy p. Słonimski pisze nps 
To drzewo, które widzisz, to jest drzewo Judy, 
A to są jeszizo rzymskie, te wielkie kamienie, 
A tam gdzie jeśf na drodze krzak jałowca rudy, 
Tam się Chryotus pokazał świętej Magdalenie.

— esy  ia;am wyczuwać bezpośredniość 
tego odtwarzania kraj jbrazowych m oty­
wów jerozolimitańskicii? Przyznam się, 
że wielkiej ku temu skłonności nie mam.

Niemniej wiersz je s t barwny i szcze­
rze poetycki, RóWbfeż i pełne" subtel­
nego humoru „Spotkanie z rodakiem* 
(ze starym  ży d e ś  warszawskim handlu­
jącym  gdzieś u Jaifskiej bramy w Je­
rozolimie), również i pełne szlachetnej 
melancholji zwroty ku Polsce w wierszu 
„Smutno mi Boże!", ja k  migotliwy obra­
zę* z K airu — wszystko to Poezja, w y­
sokiej próby Poezja.

Tylko — co za pasja ultram odern 
pcha p. Słonimskiego w aliter&eje mając* 
zastąpić (nawet zwycięzko!) rym? Nie 
wszystko przecie, co nowe jest lepsee?

Oto, dla przykładu, sześoiowiersz 
zatytułow any „Okręt". Proszę posłuchać. 
Okręt także ,jo»t Arab: ma komin jak  czerwony fee 
I cieszy się bardzo, że wyszedł r Suezu- 
Kolysać się może głęboko, przewalać z boku na

bek,
,Tud nim jest morze soczyste jak łąka głęboka. 
WszysUlomi turbinami ryczy, że je s t bardzo

zdrowy,
Jak na zielonej trawie damasceńska krewa.

Ciężko było powiedzieć: „jak dam a­
sceńskie kiov*y“, bo na wet dam asceń­
skie krowy nie ryczą — przypuszczal­
nie — wszystjkie razsm  lecz pa kolei; 
tem niemniej Jednak takie rymowanie 
przestało być rymowaniem. Lepszy już 
szczery i jawny: wiersz biały.

A'bo:
Ptaszek, mały jak  motyl, fruwa nad jeziorem. 
Śplewi o tom, że wszystko na świecić to pozór.

Je s t to poza. Je s t to zaostrzanie
pieprzem potraw y - -  gdzie nie trzeba.
Drugi w iersz mógłby doskonale brzmieć:
„Wszystko — śpiewa — na świacie jest tylko

pozorem*.
Te aiiteracle.r, arcywygodne, to ty l­

ko malowanie śledzia na zielono — aby 
trudniej było zgadnąć. Poezja takiego 
pędzkw ania aliteraejam i n:e potrzebuje.* 
aby trudniej było zgadnąć, ża to — 
Poezja!

Lecz oto i powrót z dalekiej podró­
ży. p . Słonimski ciska ta  steiie garściami; 
Studnie kamienna, dzbany, wino i werbety, 
Wzgórza cedrowa, figi, pachnące doliny, 
Pałasze i pantofle, morwy i cytryny, 
Korale Asualonu, Jaify  m inarety, 
M onastyry, haremy, wielbłądy i owce, 
Ciemne tw arze i róże, w ersety Koranu, 
Modlitwy muezzinsi, gwiżdżące parowce, 
Bzy tureckie...

Je s t we Plnme. „I w szystkie te  — 
pisze—dźwięki, wonie i zapachy Vsche- 
dn oddam za jedną, pustą aleję ogrodu*.

Domniemanie za jedną z nieśm iertel­
nych alej SłowacKiego z Jaszuńskiego 
dworu, po których przechadzał się on 
z „kochanką pierwszych dni*, w blas­
kach księżycowych kąpiąc się 1 tonąc 
w rozmarzeniu.
Bo lepiej w życiu joden sonet prsożyś 
Niż tysiąc lcb nąc.d&łl

Może nie trafić to komu do przekonania. 
Lecz będzie to z pewnością ktoś, k tó ­
rem u napisanie sonetu wydaje się być 
szczytem  kunsztu na ziemskim padało*

Ce. J.

0  wpływ Francji na M ałą  
Ententę.

PRAGA, 9.1. Dzisiejszy berliński „Lo­
kal Anzeiger* przyniósł rzekomo auten­
tyczną informację, jakoby francuski 
sztab generalny zam ierzał urządzić filję 
w Pradze dla kierownictwa arraji państw  
małej ententy. F rancja  spodziewa się, 
ża w ten sposób uzyskawszy wiyw u l  
sztaby generalne państw  małej ententy 
będzie mogła zredukować swe siły w oj­
skowe do trzeciej części,. W spólny sutab 
generalny dla w szystkich arraji państw  
mafej en ten ty  rozwijałby swą działal­
ność s Pragi pod kontrolą francuskiego 
sztabu generalnego. „Lokal Anzeiger" 
podaje tę  wiadomość, jako pochodząeą z 
londyńskich kół politycznych. W mia­
rodajnych kołach praskich określa się 
tę  wiadomość, jako zupełnie bezpod­
staw ną. ,

Przed zm ian} Rządu w  Anglii.
LONDYN, U  I. (tek wł.) Lewe skrzyd­

ło P artji Pracy, t. z w. grupa szkocka, 
w ystępuje ostatnio przeciwko Mac Do­
naldowi. Grupa ta  wybrała własnego prze­
wodniczącego i d^ży przadt^wszystkiem 
do odwleczenia m oinenta objęcia rządów 
przez Partję  Pracy, oclem uniknięcia de- 
popularyzaoji w szerokich masach,

T E L £ G ^ M Y e

Orędzie Kansierza Rzeszy.
BERLIN, l i i i .  (PAT) Kanclerz Rzeszy 

wydał dziś z okazji rocznicy zajęcia 
Ruhry orędzie, w którym  przypomina, 
że przed rokiem wojska francuskie, 
gwałcąc rzekomo trak ta t wersalski, 
w targnęły do k ra jn  niemieckiego, i zwra- 
ja się z apelem do w szystkich tych, 
k tórzy zaohowali jeszcze poczucie spra­
wiedliwości i poszanowania praw a mię­
dzynarodowego, do wytężenia* sił w oelu 
przywrócenia stanu prawnego ziemi nie­
mieckiej. Kanclerz zakończył orędzie 
słowami: „Niech żyją jedne niepodzielne 
Niemcy"!

Gwałty separatystów.

PARYŻ, l i .I .  (PAT) W  ostatnich 
czasach odbywała się w ym iana poglą­
dów między Francją i Angiją w związku 
z sygnalizowałem  przez rząd  francuski 
istnieniem  w Falatynacie ta jnych  orga­
nizacji, przygotowujących gwałty prze­
ciwko separatystom. Zamordowanie Hin- 
za potwierdziło obawy Francji. Oba rsą - 
dy postanowiły powierzyć delagatom ko­
tu i j j i  międzysojuszniczej sprawę prze­
prowadzenia ankiety, dotyczącej poło­
żenia w Palatyuaoie.
Rozpoczęoie czynności komisji kentroine],

BERLIN, 1U . (PAT). Międzykoalicyj- 
na komisja kontrolna pozostająca p rze­
ważnie pod przewodnictwem oficerów 
an g ie lsk ih  wraz z przydzieionemi do 
nich łąoznikowemi oficerami niemiec­
kimi, pełniącym i służbę w ubraniu cy- 
wiinera, rozpoczęła wczoraj w e  czyn­
ności kontrolne w Berlinie, Monaohjum, 
F/ankfnrciB  nad Renem i Rosdargu.

Pożegnanie posła polskiego w DanJ.

KOPENHAGA, U .I (PAT). Dńf* 9 
stycznia r. b. społeczeństwo duńskie 
urządziło na cześć wyjeżdżającego tu-

tejszsgo poofa polskiego hr, Dziedu 
szyckiego bankiet, w czasie którego 
przem awiał san. Elinger, podnosząc za­
sługi poselstwa.polskiego, oraz burm istrz 
S aper, k tó ry  przemawiał na cześć Pol­
ski. Na przemówienia odpowiedział w 
języka  duńskim pos, hr. D ziećaszycsi.

Wręczenie not.
BRUKSELA, 11.1. (PAT) Dzienniki 

donoszą, że Jas par wręczył wczoraj od­
powiedź belgijską na ostatnią notę Rze­
szy. Jaspar odbył z ambasadorem fran­
cuskim  naradę, na której stw ierdzono 
całkowitą jedność poglądów fran cu sk o - 
belgijskich.

PARYż, l i .I .  (PAT) Odpowiedź fran ­
cuska na notę niemiecką została złożonu 
o gocta. 17 na ręce charge d’affaires 
niemieckiego von Hdsoh*.

Handel zagraniczny Łotwy.
Za miesiąc wrzesień r. u. z Łotwy 

wywieziono towarów na sumę i0.i20,c0(? 
łatów, wwóz zaś stanowi 17.810.000 łat, 
Wywieziono najwięcej do Anglji, przy­
wieziono zaS z Niemiec. Handel tranzy­
towy w ciąga tego samego miesiąca 
wynosi — 27.7C0.000 felg.

Niemcy opuszczają w Kłajpedzie koleje 
żelazne,

KŁAJPEDA. W  tycn dniach opuś­
cił Kłajpedę niemiecki delegat kolejowy 
dr. Romy, ostatni przedstawiciel mole! 
niem ieckich w Kłajpedzie W  pożegna­
niu w dzienniku „Komfboot* dał on ob­
szerny przegląd budowy i życia kolet 
v/ Kłajpedzie. Budowa kolei według 
niego rozpoczęła się w 1860 r.

Wcięcie Palatynaiu.

BERLIN. li.I . (FAT). Palorćie*. W ed­
ług douiesiesień z Palatynatu  uo dzien­
ników niemieckich tu te jszy  delegat W y­
sokiej Komisji Nadreńsklej wydał na 
skutek  mordu popełnionego na przyw ód­
cach separatystycznych szereg zarządzeń 
zamierzających do cdcięcia Palatynat*  
od nieokupowanej części Niemiee.

TEATR POLSKI
Dziś prom jera

(Lutnia)

„DtwoneK alarmowi1;‘f s f t f
Henneąuina 1 Ccollus‘a. 

i  udziałem K. TATARKIEWICZA 
Początek o g. 8 wiec*.

W niedzielę o godz. 31/ ,  p. p.

Betleem Polskie l .  b y d ła
w wykonaniu uczniów gim. im. Zygmunta 

Augusta

:

TEATR WIELKI (na Pohulance) ;
DZIŚ 2 przedstawienia po cenaoh uniżo­

nych c jOo/0 o  godz. 3*/i
„Eugenjusz Oniegin"

opera Czajkowskiego 
o g. U w. występy gościnno

K. Niewiarowskiej i W. Yczawioskiego
po raz 2-gl

„Królowa fal4' o . ° s t r a u s s a
Jutro  w niedzielę 2 przedstawienia: o g  S1/*

. po cenach zniżonych o 50J

F A  U S  T GOUNOD‘A  _
o g. 8 wiec*, ^ stępy  gościnne

K. Niewiarowskiej i W- Szczawińskiego
po raz 3-cl

„Królowa fal“ o . ° s t r ą d s s a

Z muzyki.
I,

Ruch m uzyczny u n a s—bardzo zwy­
kle "słaby, w porównaniu do innych 
większych m iast polsafcb — nagle się 
znacznie ożywił w ciągu ostatnich ty ­
godni.. przynosząc cały szereg produkcyj, 
zasługujących na uwzględnienie w pra­
sie.

P rzy trzym ując  się porządku chro­
nologicznego, trzeba najpierw  zanotować 
koncert fortepjanisty Zygmunta Lisickie■* 
go, profesora konserw atorjum  poznań­
skiego, poświęcony wyłącznie utworom 
Chopin? i Paderewskiego. Już sam pro­
gram  wskazywał, że młody jeszcze i do­
tąd  nam nieznany a rty sta  bardzo po­
ważnie trak tu je  swą misję, nie ubiegając 
się o poklask wykonaniem błyskotliwych 
i efektownych sztuk, łatwo w zbudzają­
cych zachw yt publiczności, lecz—wym a­
gając dużo od siebio — chce mieć słu­
chaczy zdolnych odczuwać prawdziwe 
piękno w muzyce. Oprócz kilm i więcej 
znanycn, m niejszych utworów oba 
mistrzów, usłyszeliśm y imponujące dzie 
ło Paderewskiego: W arjacje op. 23, na 
bardzo w yrazistym  tem acie wspaniale i 
i  calem zrozumieniem .postawionego so­

bie przez wielkiego a rty stę  celu zbudo­
wana, pełne kontrastów  nastrojowych, 
gdzie się potężna indywidualność tw ór­
cza i świetne opanowanie techniki kom­
pozytorskie i najwyraźniej zaznacza. Nie­
zwykle trudne dzieło, mogące być nie­
jako skondensowanym wyciągiem współ­
czesnego artyzm u "iortepjsnowego, wy­
konane prsez koncertanta z braw urą ńi 
temperałiieniea;, zaprezentowały grę je ­
go, jako zu,iozuie przewyższającą miarę 
p rzec isn ą  i pawuą wświadom em  użyciu 
swych środków wykonawczych. Niemniej 
artystycznie zagrana była też sonata 
(h - moll) Chopina. O Jla można oądzić 
z pierwsŁiego wrażania, zdrowa i krew ka 
gra p. L, więcej się nadaje do muzyki 
przem awiaiąoej do intelektu, niżeli do 
rozmarzonej wyobróźni, nie s ta jąc  sfę 
jednak chłodną i -suchą, zawdzięczając 
ładnie bizn iąusmu dotknięciu, nigdy 
nie nabierającemu twardości, naw et pod­
czas rozwinięcia na.silniej3Z3go forte.

Zaznajomienie się z grą tak  poważ­
nego artysty  było bardzo interesujące i 
ponowne jej usłyszenie będzie zawsze 
•hętnie oczekiwane.

Bardzo in teresuiąco i z powodzeniem 
przeszedł wieczór szkolny uczitiów i 
uczennic K onserwątorjum  Muzycznego, 
wykazującego śtały  rozwój, pod pieczo­

łowitym kierunkiem  dyrektora A. W yle- 
żyńskiogo i przy bardzo owocnej współ­
pracy całego zespołu nauczycielskiego. 
N ader pocieszającym  objawem je s t 
otwarcie kia? instrum entów  dętych, po­
stawionych na bardzo dobrej stopie, wo­
bec często odczuwanego braku wyrw ać 
liiikoManych muzyków orkiestrow ych. 
Chęć zaprezentowania w ybitniejszych 
uczniów rozmaitych klas i specjalności, 
dała możność uniknięcia tak  wielaiej 
przewagi produkcyj fortepianowych, jak 
to dawniej bywało, i większego uro­
zmaicenia. Jednak niepodobna nie uczy­
nić uwagi, źo program  byl nadm iernie 
długi I można tyJko życzyć, aby dy­
rekcja zechciała urządzać częściej takie 
wieczory, ale z program am i znacznie 
krótsze mi. Byłoby to z pożytkiem w y­
konawców i słuchaczów. Dobrze pamię­
tam  stosowanie tego system u w konser­
w atorium  patersnurskiem , za czasów dy­
rekcji A, Rubinsteina,

Nie można pochwalać nm lessczania w 
program ach czysto technicznych etiud, 
nie mający oh znaczenia muzycznego 
(nprz. C eam rra c-dur) i wcale nieintere- 
smjących słuchacza; uczący się często 
skłonny je s t uważać sprawność tech­
niczną za szczyt umiejętności muzycznej, 
a takie popisywania się etiudą łatw e

meże go utw ierdzić w my lnem przeko­
naniu. Technika niezbędną je st, ale ee- 
lom jedynym  musi być m uzyka i jeżeli 
uczeń jeszcze nic takiego nie ma do za­
grania, trzeba zaczekać z występem . 
Niewątpliwie, trzaba młodzież jaknaj- 
wcześniej uczyć posługiwania się neda- 
łem; teraz zawiele g ra ją  wcale bez pe­
dału (nawet sonatę 3-moll Be^howena; 
niedostępną uezenlcy pod względem du­
chowym), lab nie zawsze pedalizują po­
prawnie. Możaa też było zauważyć u 
niektórych grających dość afektowane 
podnoszenie pięści, czego stanowczo 1.- 
piej unikać, poprzestając na swobodnyid 
i jakby  biernym ruchu ręki, bez Wk 
widocznego, a czynnego je j podno­
szenia.

Niezależnie od uwag po wyższych, po­
dyktowanych szczerą życzliwością ala 
dobra Instytucji, trzeba chętnie stw ier­
dzić, że większość wykonawców najzu­
pełniej była na wysokości wymagalnej, 
a n iektórzy reprezentanci wyższych klan 
wnosili częściowe, już zupełnie a rty ­
styczny szlif i polot do swych sztuY. 
Trudno też wymienić w szystkich n a  te 
zasługujących, nie krzywdząc pominię­
tych, ale tym  razem  szczególnie się 
doorze zaznaczymy w pamięci; koncert 
fortepjanow y Mendelsohnr,.fantazją i„C ar
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w il e ń s k a .
—  Dni wcine od nauki szkolnej. M in i-

eterjum  "Wyznań Rei, i Oświecenia p.ud. 
■ogłosiło, obowiązujące a* do odwołania 
rozporządzenie w sprawie dci wolnych 
od E&"ki szkolnej.

Wolne od nauki szkolnej są zatem 
w szystkie niedziele i dni św iąteczne:N a­
rodzenie N. M. P. 8 września, W szys­
tkich Świętych 1 iistopada, Dzień Za­
duszny 2 listopada, Niepokolane Poczę­
cie N. M. P. 8 grudnia, Trzech Króli 
6 stycznia, Ocsysscz nie N. M. P. 2 lu ­
tego, Zwiastowanie N. f i .  P. 25 marca, 
Popielec, W niebowstąpienie Pańskie, dru­
gi dzień Zielonych Świąt, Boże Cisło.

Ponadto wolny od nauki je s t dzień 
iw , Stanisława, względnie dzień Sw, Jó ­
zefa, łub św. Michała, iub Sw, Wojciecha, 
lub św. Kazimierza, zaieżuie od miejsco­
wego zw yczaju uroczystego świętowania 
dnia powyższych patronów w poszcze­
gólnych poiskich prowincjach kościelnych 
W każdym razie w dane; miejscowości 
tcoże tylko jeden z tych dni być dniem 
w o ln y m  od nauki szkolnej.

F srje  świąteczne Bożego N srodzenia 
trw ają od 22 grudnia do 2 stycznia 
włącznie. Ferje świąteczne Wielkanocne 
trw ają  od wielkiej środy do poniedziałku 
po niedzieli płzewodnie j włącznie.

Z rocznic narodowych wolny od nau­
k i je s t  tylko ozień 3-ci maje.

Częściowo, wolne od zajęć szkolnych 
gą dni, w których młodzież przystępuje 
grem jainie do Sakramentów Świętych. 
Z tegc powodu nie można jednak [uwal­
nia* młodzieży od nauki częściej, niż trzy 
razy do roku.

Rok. szkolny rozpoczyna się dnia 1 
września, a kończy się we wszystkich 
szkołach powszechnych, pr ej. arendach 
nauczycielskich, w szkołach handlowych 
i  kupieckich, w szkołach dokształcają­
cych zawodowych męskich i żeńskich, w 
żeńskich szkołach przemysłowych i se- 
m m arjach zawoaewych dnia 2$ czerwca.

W szkołach rzemieślniczych męskich 
lekcja kończą się dnia 7 czerwca, zaję­
cia zaś praktyczne trw ają ao 10 lipca,

W  szkołach zawodowych kobiecych 
i szkołach średnich agrotechnicznych 
zakończenie roku szkolnego nastąpi dniu 
9 lipca

—  Posiedzenie Rady Miejskiej. Da. lo
b. m. odbyło się posiedzenie Rady Miej­
skiej. Przewodniczył prezydent miasta 
p. Bańkowski.

Na początku posiedzenia uchwalono 
wyasygnować jednorazową zapomogę dla 
gm iny żydewskiej w wysokości 150 mil. 
mk. N astępnie postanowiono pobierać na 
rzecz m iasta podatek od weksli, przed­
staw ionych do protestu, w wysokości 
pół proc. od sum y wekslowej. Podatek 
ten  pobierany będzie przez notarjuszów 
m ających swe kancelarje w (obrębie m. 
W ilna względnie przez inne organy u- 
prawnione do sporządzania protestów.!

V  dalszym O ią|u obrad przyjęto bez 
dyskusji podatek od ubezpieczenia od 
ognia budynków i ruchomości, towarów 
i  transportów , znajdujących się w gra­
nicach m. W ilna. Podatek wynosi 5 prcc. 
Od każdej sum y składki ubezpieczenio­
wej i obracany będzie na pokrycie kosz­

tów utrzym ania miejskiej straży  ognio­
wej.

W końcu posiedzenia przyjęto wnio­
sek komisji 7-u, która opracowała postu­
laty dotyczące godzin otwierania i zam y­
kania sklepów oraz niechrześcijańskich 
w arsztatów  rzemieślniczych i żydow­
skich instytucjach drobnego kredytu w 
niedziele i święta.

— U) Z rzeźni łn ojskiej. Specjalna 
Komisja dia zbadania słuszności zarzu­
tów, czynionych usuniętym z Rzeźni 
m iejskiej pracownikom, składająca eię 
z 2 przedstawicieli Rady Miejskiej, l  
przedstawiciela Związku pr« co Tuniko w 
miejskień i l  przedstawiciela Z w. robot­
ników miejskich, pod przewodnictwem 
prof. W. Zawadzkiego, postanowiła, że 
wobec nieo.sprawiediiwienia się z cięż­
kich zarzutów  felczera wetbrynarji na 
Rzeźni miejskiej Br Filipowicza pozosta­
wienie go na służbie m iejskiej je s t nie­
dopuszczalne.

— (1) Blbljoteka pracowr ków miej­
skich Związek pracowników miejskich 
zamierza otworzyć bibjjotekę dia swo­
ich członków. Na zakup książek Zarząd 
związku przeznacza część składek człon­
kowskich w sumie 20 złotych polskish 
miesięcznie, a jednocześnie zwraca się 
do M agistratu z prośbą: 1) udzielenia 
odpowiedniego lokalu, za jaki uważa 2 
pokoje na parterze gmachu M agistratu 
i 2) wejścia z odpowiednim wnioskiem 
do Rady Miejskiej e coroczne przezna­
czenie i wnoszenie do budżetu sumy a* 
zakup książek dla Związku.

— Jego Magn licencja Rektor Alfons 
Parczewski, k tó ry  jak  wiadomo wyjechał 
na św ięta  do Warszawy, przebywa tam 
na kuracji w Zakładzie Sw. Józefa (róg 
ulic Hożej i Emilji P la ter), Powrót Jego 
Magnificencji io  Wilna spodziewany je s t 
Gopiero w końca bieżącego miesiąca,

— Powszechne wykłady Uniwersy­
teckie. W niedzieię, dnia 13 b. m. o go­
dzinie 7-ej wiecz. w  Sali Sniadeekich 
Prof. Dr. Kazimierz Chodynicki wygłosi 
odczyt p. t.: .Optymizm i pesymizm w 
w dziejopisarstwie poiłkiem*" W stęp 
50.000 mk.

— Zarząd Tow. Un węrsytetu powszech­
nego im. Ad. Mickl wicza podaje do wia­
domości, że w bieżącym sem estrze w y­
kłady rozpoczęły się 8-1; będą wykłada­
ne następujące przedmioty: język polski, 
historjS i literatura poiska, nauka o 
Polsce, dykcja, buchaUerja i korespon­
dencja handlowa. Nowe przedm ioty 
(przewidują się język angielski i fran­
cuski) na żądanie słuchaczy mogą być 
zorganizowane, c ile zapisze się odpo- 
wiednia ilość osób (aajm niej ao). Jedno­
cześnie Zarząd podaje krótkie sprawo­
zdanie z dokonanej pracy w I-szytn se­
mestrze; U liwersytet powszeoiiny roz­
począł swą działalność 10 X  1923 r.; w 
październiku odbyło się 48 wykładów, w 
listopadzie—115, w grudniu — 66, ogó­
łem w przeciągu 2 f mies. było 228 wy­
kładów. W pierwszym  miesiącu uczęsz­
czało system atycznie ICO osób, w  dru ­
g im —i40, w trzecim —60.

Wykaz słuchaczo-prz*d®ietów: w li­
stopadzie — £40, w grudniu—253. Jede­
nastu  prelegentów wykładało 12-cie 
przedmiotów.

— Posiedzenie naukowe wydziału I 
Tow. Przyj lq. Nauk odbędzie się w po­
niedziałek, dn. 14 stycznia w sal* Dzie­
kanatu Sztuki o godz. 8-ej wieczór, z 
następującym  porządkiem:

men" Sarasatego i koncert skrzypcowy 
Mendelsohna. Bardzo wybitnie uzdolnio­
ny  malec, grający koncert Nr. 1 BerioW. 
Początkujące jeszcze, a b  dobrze wyuczo­
ne produkcje śpiewane i wiele udatnych 
numerów fortepjanowych, dużo obiecują­
cy klarnecista i grający już sprawnie na  
barytonie, wszyscy się przyczynili do 
nader korzystnego w rażenia z wie­
czoru.

Koncert urządzony w  sali .Lutni* na 
rzecz budowy w Warszawie pomnika 
Chopina zaznajomił puDlicznośĆ naszą z 
profesorem konserw atorjun  warszaw - 
ukidgo Władysławem Burkathem. Oczy­
wiście, jak  się należało, przeważającą 

. część program u wypełniły tyle razy 
■ły jzane a zawsze równie piękne arcy­
dzieła najgenialniejszego twórcy pol­
skiego. Przyjomnie było stwierdzić, że 
wykonawca, władający rozwiniętą tech­
niką i ładnem dotknięciem, nie zada- 
waloia się ujęciem swego zadania zo 
atrony tylko wirtuozowskiej, lecz 
cię s ta ra  wniknąć w ducha utworów 
i ożyw ić . grę odpowiednim muzyce 
chopinowskiej sentym entem , wypływają­
cym ze szczerego dla tw órcy uwielbie­
nie. Chociaż fortepjanista zdobył sobie 
zasłużono powodzenie 1 zbierał su te o- 
łćlabki, wydaje się jednak, że dążnością

jego artystyczną je s t przedewszystkiem 
rozwój swego talentu kompozytorskiego, 
którego piękną pióbkę dał jum  poznać 
w odegranej na koncercie suicie op. 14, 
skkdającej się z czterech części. F o  
introdukcji, zbudowanej na jednym  t e - , 
macie w dość swobodnej formie, nastę­
puje bardzo łaciny uoeturne, a jako część 
trzecią umieścił komp >zyt.or oryginalne 
w pomyśle i najbardziej nam podobają­
ce się .O stinato ;l Thema"; niemniej 
oryginalne je st zakończenie suity, jakoy 
czemś THipdomó.wioaem, mającem—chy­
ba— jakieś nieznane nam znaczenie p ro ­
gramowe. TJtwory proi. Bnrkatha od­
znaczają się korzystnie wyraźucmi te­
m atam i i melodyjnośoia, tak często za­
niedbywaną w muzyce nowoczesnej, a 
harmonizacja nio je s t zbyteozii.e prze­
ładowana dysonansami, jakkolw iek kom­
pozytor chętnie się posługuje powszemi 
zdobyczami w tej dz.erizi e, Z cieką 1 
wością będziemy oczekiwali obiecanego 
koncertu kompoty tor ą aiego prof. Bur- 
katha.

Suma wyręczona na budowę pomnika, 
hojnym  datkiem  dyr. Rychłowsklego zo­
s ta ła  zaokrąglona.

Michał JósefotoicM.

I. Befcraty: Prof. J. O k o : Catallus i 
Horatius. Prof. St. G i i x e i i i: O nie- 
wydanym staroprowwickim poemacie o 
Rolandzie. Prof. St. P i g o ń :  Chrystolo- 
gja Towiańskiego.

II. Sprawy administracyjne.
Wstęp wolny dia członków, a na część 

naukową i dia gości.
— Klub Narodowy. V  poniedziałek, 

Jnia Ib b. m. o godz. 7 wiocz. w ISali 
Klubu Techników (Wileńska 33), odbędzie 
się posiedzenie Klubu Narodowego, ua 
którem  p. red. Stanisław Mackiewicz wy­
głosi referat p. t. „PólsTca i  idea mtnar- 
chicfna1'. W&tęp dla członków klubu i 
wprowadzonych gości za opłatą 200.000 
mk. Specjalne ząproszenia rozsyłane nie 
będą.

— (l) Zlikwidowanie zatargu. Zatarg 
między właścicielami a robotnikami ta r­
taków wileńskich został zlikwidowany. 
W łaściciele m ają wypłacić robotnikom 
54 proc. dodatku droźyźnianego.

— Akadem j i  poselska. W niedzielę 
dnia 13.1.24 T. odbędzie się w sali kino 
„Helios* przy ul. W ileńskiej o rgeuz. 1 
p. p, A kidercja Poselska w 60-tą Jifcocz- 
nicę ostatniego manifestu Rządu Naro­
dowego Powstania styczniowego. Na pro­
gram  złożą się przemówienia posłów sej­
mowych M. KoSoiałkowsIciego, J. Dąb- 
ekiego, N. Barlickiego, Michalaka, L. 
Chocnińskiego i St. Heilmana.

K arty wstępu, oraz Informacji udzie­
la selrretarjat Koła Obwodowego Polskiej 
Organizacji Wolności w Wilnie — w lo ­
kalu P. Ti. P. przy ul. Dominikańskiej 13.

— Kwesta na Dom Serca Jezusewb$o. 
W niedzielę 13-go b. m. odbędzie ,się 
Kwesta na rzecz Domu Serca Jezusow e­
go. Zbyt dobrze znsną je st w szystkim  w 
Wilnie użyteczność społeczna Zakładów ks. 
kan. Lubiańca, by trzebajbyło z tego wzglę­
du jo polecać. Natom iast nigdy dość pole­
cać ni; można ofiarności społeczeństwa 
palących potrzeb tych zakładów, obejmu­
jących gatki wychowańców; a (które w 
obecnej chwili wymagają na ich skrom ­
na utrzym ania 150 miljonów dziennie.

Dlatego to Katolioki Związek (Polek 
organizując tę Kwestę gorąco kołacie 
do dobre) woli i gorliwości Pań Kwestu­
jących i do wielkień bardzo wielkiej hoj­
ności ofiarodawców.

— Kweeta. Zarząd Katoliakiego Zw ią­
zku Polek wzywa wszystkioh ozłonków 
do wzięcia udziału w Kweście, k tóra się 
odbędzie w niedzielę, i prosi o przybycia 
w sobotę od godz. 4-ej do mieszkania 
p. Jeleńskiej (Mickiewicza 19 — 2) dla 
wzięcia legitymacyj i skarbonek.

— Zabawa taneczna. W niedzielę du. 
113 f r. b. odbędzie się w lokalu nOgnis- 
k a “ Akad. zabawa taneczna ua korzyść 
Akadem. Kcla Kresowego w Krakowie. 
Goście wprowadzani przez członków Brat­
niej Pomoey.

W stęp. 1.000.000 mk.
Początek o godz. 9 wieez.
— Wielka Redut?. Artystyozna. Zapo­

wiedziana Reduta A rtystyczna odbędzie 
się dn. 38 b. m. w salonach Domu Ofi­
cera Polskiego. Reduta tn, organizowaną 
przez zespoły obu Teatrów  W ileńskich, 
zapowiada się imponująco. W  programie 
kabaretowo-koncertowym, k tó ry  odbywać 
się będzie ua sposób niepraktykow ćny 
w Wilnie, udział wezmą w szystkie naj- 
wybitnieisze siły obu teatrów ,

Wszystkie e?Ie Domu Oficera zumie- 
nione zostaną da zaciszne gabinety i i*y 
louy, do tańca zaś przygrywać będą 
najznakomitsze kapele Wilna.

Zaproszenia, w które zaopatrywać na­
leży się wcześniej gdyż prsy wejściu 
wydawane uie będą, otrzymywać można 
u  pp. Gospodyń i Gospodarzy. (Teatr 
Wielki i  Polski.)

O bliższych szczegółach podane bę­
dzie w następnych komunikatach.

— Narolarttw*. Dń. 6b. m, z»'-iąsała się prry 
F S. „Lauda" Sekaja Narciarska, która x:zeszyła 
ogół miłodnikó-r wraz z dawnymi członkami Sektjl 
Naraiarskiej zawleszonago obecnie Asz. Cebm spo- 
pularyzowanli i zachęcenia do tego najpiękniej­
szego ze sportów, mającego w Wilnie szczególni* 
pomyślne warunki rozwoju, Zarząd Sekeji orga­
nizuje łącznie n  Wil. Tow *T?.rclarsklem systema­
tyczny kurs nauki jazdy w przyszłości szo- 
reg zawodów nurclarskicL i  Wycieczek. Ze wzglę­
du na brtk  auych  środowisk organizacyjnych 
Zarząd Sekcji wzywa do jaknajiczniejsz. zapisy­
wania się na członków i przystępowania do 
wspomnianego ksrsu (wpisowe na kurs 25 c.m.)

Zaplny aa ezłonk. Sekcji oraz na kurs jazdy 
przyjm. Sekretarz — Za walna 10 (wtorki—piątki 
9—?;■

— Zemsta zegara. Dwa tylko byiy ze- 
gery w Wilnie, które przechodniom ua 
ulicy wskazywały przybliżoną godzinę 
dnia lub nocy (Jak wiadomo w War­
szawie je s t ich więcej), Leea i z te j licz­
by niewielkiej, jak  widzimy^ zegarów 
jeden się stelo późnił, ozy też Spieszył, 
stosownie do kaprysu jakim  się w m ar­
nej swej egzystencji kierował. — Bieda­
czyna nie mógł, bowium wisiał na ścia­
nie M agistratu przy ulicy Dcminlkań- 
akisj, i z natuvy usposobiony był złośli­
wie względem mieszkańoów Wilna, S tał 
się więc z czasem symbolem tego eo lu­

dzie powiadają, iż n ik t nie je s t pewien 
godziny swojej ni mienia swego. Nie 
przypominam sobie, by kto 3 zauważył, iż­
by zegarek w skazyw ał odpowiednią go­
dzinę, czasami tylko stawał, ale też 
rzadko.

Ten płód zakpienia bliżej nieznanego 
zegarm istrza, od' czasu ogłoszenia mobi­
lizacji w r. 1914 pałał wielką nenawiś- 
cią ao pobratym ca swesro przy ulicy 
Zamkowej umieszczonego w szafce nad 
chodnikiem. Bo oto wszyscy widzDii, iż 
mimo skasowania kukającej o dw unastej 

. arm aty na wzgórku Zamkowym — zegar 
prywatnego przedsiębiorcy nie przestaje 
iść dokładnie, podczas gdy ulicznik z Do­
minikańskiej nadal wyprawia nie licują- 
oe z powagą tej ulicy brewerje.

Stało się jednak tak, że bezczelny 
instrum ent razu pewnego zaciął się i za 
nic na świecie dalei iść nie chciał, nie 
było rady, łom ściągnięto w rzeszcie ze 
ściany magistrackiej i umieszczono w  
ciemnej komórce, iżby nie psuł już v?ę- 
cej krwi nikomu, a mieszkańcy Wiln* 
odetchnęli, ..mniemając, iż cząsokręt tea 
umarł.

Tymczasem nie. Zainstalowany pe 
wewnętrznej stronie m agistratu  fpoczął 
on bruździć i knuć intrygi: zemsta skie­
rowana była przeciwko szlachetnem u al­
truiście, pokazującemu bezinteresowni# 
każdemu kto chciał, która je s t godzina— 
przeciwko zegarowi przy ulicy Zamko­
wej. Bieduy! p td i ofiarą! a przecież nfkt 
mu narzucić nis mógł, że robił caśkoL* 
wiek niezgodnego s zarządzeniami m a­
gistratu, komisarza rządu, i t. d.—wka- 
zywał tylko, k tóra je s t godzina—nie miał 
on kapitału, obrotu, mieszkania, pustege 
placu, psa, dorożki, dochodu, nic tak ie­
go... st . ednak kazano mu zr.ptacić poda­
tek. Z czego? Biedny to nył zegar, on 
tylko pokazywał k tóra je s t godzina...

Taką to straszną zemstę obmyślił ze­
psu ty  moralnie zegar w głębi swych po­
mylonych trybów  i kółek. — Nie Wiem 
czy te  prawda, ale co wieść głucha nie­
sie,..

I dzisiaj nikt już nie nastawi kieszon­
kowego zegarka według wskazówek za­
służonego czasomierzu przy ul. Zamko­
wej: — zegar nie zapłacił podatku.

AU.

Z  SĄDÓW ..

— Uchylenie wyreku. Mieszkanie#
wsi Rybaki, gm ‘Yoipiańsfriej, pow. 
Grodzieńskiego, Andrzej Oskierko, łat 
43, był oskarżour o to, że w roku 1920, 
w okolicach pow. Wołkowyskiego, pod­
czas inwazji bolszewickiej, w calu sprzy­
jania nieprzyjacielowi w jego wojen­
nych działaniach przeciwko Polsee na­
padł na żołnierza polskiego niewiadome­
go nazwiska, stójąaago na piscówee, 
rozbroił go i odstawił do władz bolsze­
wickich.

Dn. l s  września 1923 r. Sąd Okręgo­
wy w Grodnie, u in a ią i łagodzące oko­
liczności, skazał Oskierkę na zamknięcie 
w twierdzy na esasokres roku 1 mie­
sięcy 9.

Sąd Apelacyjny w Vilnle w da. 10 
styczniu 3924 r., uznająo, że wina 
Oskierki nie jest należycie udowodnio­
ną, w karżony wyrek Sądu Okręgoweg® 
uohylił i oskarżonego uniewinnił.

TEATR  I MUZYKA

— Taatr Falski (Latała). Dziś pramjera lek- 
klaj komedji Hennaąalnn 1 Callus'a „Dz .■ oeoz a la r­
mowy". Przezabawna aytuaej: ora. nlafrazoMlwy 
humor, cz/nią n tej aztaki u ita  ..T Iswlake. Uażjr> 
•craj* i gra iclę Paglnot(a (w Warszawie gra te 
rolę B. Oaslmaki) ł  K. Tatarkiewicz.

— Taatr Wielki vaa Peńulaaaa ) dziś po raz 
drug! będzir przepełniony na dedkonałej operetea 
O. Straussa „Królowa fal", a udzlałam naazysk 
inaicositych geśd,

— Przedstawiania pcpałudalowa w Teatrza Wiel­
kim. Dziś # g. 4-uj p.p. pa eonach do połowy zni­
żonych opera Czajkowskiego],Bugonjusż Onlugln", 
jutro „Faubt" Gouuoda. Obl3 opery będą miały 
obsadę orsaj-srową.

W „L :±nl“ w jcedzlelę o g. 4-eJ pp. odagrana 
bę dzlo „iJrtleem Polskie," -ty a przez uczniów gi­
mnazjum Zygmunta Augesta.

— Jubileusz M. Dowmunta. ls. końcu 
bieżącego miesiąca przypada rocznica 
26-cio letniej pracy scenicznej zasłużo­
nego i wieiee cenionego a rty s ty  teatrów  
wilousbich Mieczysław* " Dowmunt 
Przedstawienie jubileuszowe wypełni kla­
syczna operetka Suppego „Boccaoio*.

Nowe dekoracje projektuje art. m a­
larz Jerzy Hcgoen.

WYPADKI I KRADZIEŻE.

— SaLobóJstwa 14 letnlel. Dn1 1q b. m. wye- 
rzrłem z rewolweru odebrała sobie żysle 14 let­
nia Helena Wasllówca (Słacaczny z?ui. 11). Wez­
wany d ,  misjtco wypadki lekarz pogotowi- akoi- 
atatował śmierć.

— Otruoia. ’)n. 10 b. *u. w calu ponbawleula 
s.ę  życia- wypił szklankę octowej G&e&tji A ndncj 
Konar (K-akowske 4). Pogotowie desperatowi 
udzieliło pierwszej pomoey.

- -  ftradzieżo, W domu ksinlaovym „Olusja" 
(Jagullodaka 2) skradslano różne rzeaiy na sumę 
A m iy . uk.



— Śnioró ed zaczadis«Hla. Dn. l i  b. ai. J4sef 
Nawlekł ^Wareiawsk: .;auł,13) po powrocie u pracy 
do mieszkania został leżącą obok piee* swoją 
żonę Aleksandry nieżywą

Wezwany lekarz pogotowia skemstatewał śmierć 
ad zaczadzenia,

— Znalezlonb trafy. W klatce schodowej domu 
Ki, 4 przy ul. Kalwaryjskiej znaleziono trupa 
dziecka płci męskiej w wieku koło jednego tygod­
nia. Trupa odesłano de kostnley przy szpitala 
iw. Jakóba.

Koło wsi Rodzielnleta pow. Oszmiańskiego 
nnalezleno trupa Wincentego Jaekiela. Szcłegś- 
Jów nurazie brak.

— Przejechany przez dorożkę. Bn. 11 b. m. 
zestal przejechany przez dorożkę 43 letni leek 
Możel (Majowa 40). Poszkodowanego w stanie 
eiężkim odwieziono do szpitala żydowskiego.

— Kradzież nlljardewa. Abramowi Sznajderowi 
(Bołhinowo z numeru w hotelu Palas (Wielka) 
skradziono 10C mil. mk. gotówką, 10U rub. zlotem 
oraz 765 dolarów.

— Żydzi oderwali uciic, Dn. •  b. m. w sklepie 
starego żelaza (Jatkowa 7) kupującemu Aleksand­
rowi Szarowskiemu zoatało odbite uehe przez
hadlarzy którzy zbiegli.

Z CAŁEJ POLSKI.
—  Sprawa b. Legjtiii przy armjl ro­

syjskiej. Były ty tu larny  podpułkownik 
TC3yjsai i naczelnik Łegjouu polskiego 
w r. 1914 w arm ji rosyjskiej, Witold 
Gorczyński, wezwał w prasie warszaw­
skiej wszystkie osoby, które staw iają 
mu zarzuty natury  moralnej, jak  nale­
żenie da ochrany, moskalofilstwo i czer­
panie korzyści finansowych z organi­
zacji Legjonu, aby podały dowody rze­
czowe do zarządu pierwszego Gniazda 
Sokołów w W arszawie.

. —  Obrady międzynarodowej konferencji 
kolejowej D*i. io .i. o gcdz. 10 rauo roz­
poczęła się w gmachu W arszawskiej 
D yrekcji Kolejowej międzynarodowa kon­
ferencja kolejowa, będąca zakończeniem 
tych obrad, jakie w końcce roku zeszłe­
go toczyły się w Nicei, a miały na celu 
ustalenie bezpośrednich połączeń kole­
jowych ważniejszych centrów europej­
skich.

Obecnie pozostało do siałaLwienia 
ustalenie komunikacji między Polską 
i Rzymem, Polską i Szwajcarją oraz 
państwami B ałtyctiem i i Szwajcarją 
(przez Warszawę i Innsbryk).

Obrady, w których biorą udaiał 
przedstawiciele kolejnictwa czechosło­
wackiego, włoskiego, szwajcarskiego, 
estońskiego, łotewskiego i towarz. mię­
dzy nar, wagonów syp., zagaił podse­
kre ta rz  stanu  inź. J. Eberhardt, pro­
ponując na przewodniczącego delegata 
Estonji, zebrani jednak jednomyślnie 
powołali na to  stanowisko wice-dyrek- 
tora D epartam entu Ruchu, p. Francisz­
k a  Moskwę.

Delegaci po zakończeniu obrad będą 
obecni na przeustawleniu w teatrze 
Wielkim, poczem wyjadą do Krakowa 

Wieliczki.

—  IV Tar§ Poznański. U rząd Targów 
Poznańskich komunikuje, że pierwsze 
wiadomości o Czwartym Targu Poznań­
skim rozpowszechniane zagranicą obu­
dziły niezmierne zainteresowanie nim. 
W pierwszym  rzędzie im porterzy fran­
cuscy, angielscy i niemieccy zasięgają 
w urzędzie targów  informacji co do 
w ystaw iających firm  polskich, zdolności 
oksporfcowoj tychże, warunków sprzeda­
ży i t. d.

Dc udziału w Czwartym Targu zgła­
szają się liczne firmy zagraniczne, które 
jednakże w Targach udziału nie wezmą, 
Ł:dyż sprzeciwiałoby się to zadaniom 
1 jrgów, które idą wyraźnie w kie­
runku propagandy twórczości p tlskiej 
a&gmiieą i produkowania na eksport.

ZE ŚWIATA.

— Orkan nad Atlantykiem. O ikac sza­
lejący od kilku dni zalał ogromnemi 
falami zatokę Biskajską. Miasto Biarritz 
poniosło wielkie uszkodzenia. W Bor- 
d e a a i burza zerwała dachy z kilku do­
mów. Burza panuje niemal na całym 
A tlantyku. Do Nsw Yorku nie wróciło 
dotąd 7 statków  z pośród zaawizowa- 
nych. Stacje radiotelegraficzne o trzy­
mują sygnały z prośbą o pomoc od 
wieia statków, znajdujących się na peł- 
nenu morzu.

—  Frank francuski stracił jedną •zw ar­
tą  swej wartości. Za jednago dolara pła­
ceń o już pod koniec roku ubiegłego po­
wyżej 20 franków.

Omawiając w obszernym artykula tę  
sprawę, w skazuje „Temps* na doskona­
ły stan  finansów francuskich *raz na 
d o b r tb /t  ekonomiczny w kraju. Zkądże 
więa ten „niepokojący* spadek franka? 
Zdaniem paryskiega dziennika przyc/y ay  
trzeba szukać w drożyźnie i spekulacji. 
Przeto — pisze — najpilnejszą dla F ran­
cji spraw ą je s t coryehlejsze ukrócenie 
drożyzny. Baczaośćl Na końau pochyło­
ści, po której zaczął frank staczać się — 
je s t przepaść!

—  Prześladowanie duchownych. D ekret 
sowiecki z r. 1918-go przewiduje wybie- 
rtnic  kapłanów (wszelkiego wyznania) 
przez parafjan. D ekret talri je s t  oczywi­
ście w elem entarnej sprzoczności z sa­
m ą zasadą hierarchiczną KoSsioła kato­
lickiego.

Specjalny korespondent moskiewski 
dzifianika „Tempa1' donosi, że dlatsgo 
dekrot rzeczony jeszcze nie wszedł w 
życie w Rosji, ponieważ rząd sowiecki 
wciąż liczy na to, że uda mu się zawrzeć 
fcMikordat z W atykanem . W orowski był 
już rozpoczął układy za Stolicą Apostol­
ską, gdy go kula Conradi’ego zgładziła; 
prowadzi dalej negocjacje następoa jego,

pełnomocnik rządu sowieckiegt p. Jor- 
danskij. Czycaerin oświadczył korespon­
dentowi: ^Niestety, Watykan nie okazuje 
chęci dojścia z rządem rosyjskim  Jo po­
rozumienia. Rząd rosyjski był przygoto­
wany na ogłoszenie cyrkułarza, ułatwia- 
jąceg* katolikom zadość czynienie potrze- 
bem duchowym. W razio dalszego" trw a­
nia Watykanu na stanowisku dotychcza- 
sow en, będziemy zmuszeni za&tcsować 
dc katolików nasz dekret odnoszący się 
dc wszystkich katolików".

Byłoby to—telegrafuje korespondent— 
równoznacznem z ustaniem  legalnego 
kultu katolickiego w Rosji, >, niedopusz­
czaniem księży do ołtarza, z zam yka­
niem kościołów. x nieskcńczónemi wśród 
kleru aresztam i.

— Sdimcyjny prtcea w Konstantyno­
polu. Proces o zdradę główną, wytoczony 
trzem  dziennikarzom tureckim: Hassein- 
Jahid-Beycwi z „Tanina*, Ahmedowi- 
Dźewdatowi z „Ikdamu* i Velidcwi Bo­
yowi z „Teohidiefkiaru*, zakończył 
się uwolnieniem oskarżonych. D zienni­
karze uwolnieni obwinieni byli o opu­
blikowanie odezwy Aga-Chana w spra­
wie Kalifatu wprzód zanim odezwa zo­
stała dostarczona władzom angorskim.

Wyrok uwalniający wywołał radosne 
dem onstracje tłumu, k tóry  całował ręce 
i tw arze oskarżonych. Przedmiotem 
cwacyj byt zwłaszcza Hussein Jahid- 
Studenci uniw ersytetu powitali go entu, 
zjastycznie przed gmachem dawnego 
parlamentu, w którym  toczył się proces.

Stanowisko generała " Ismeta-Bjkszy 
Który rozkazał wytoczyć proces, jest 
zachwiane, tem cardziej, że trybunał' w 
motywach oddał hołd patrjetyezny za­
sługom oskarżonych w przeszłości i zło­
żył im powinszowanie, że zdołali w y k a­
zać niesłuszność oskarżenia.

Uroczystości w t-ty kańskie, Papież Pius 
XI odbył swój trzeci publiczuy konsy- 
storz, na którym  poświęcił dwóch nó- 
wych kardynałów, monsignotów Lucidi 
1 Galii. W uroczystości wzięła udział 
kilkutysięczna publiczność, wśród nich 
liczni atnerykuaie. Świetność obrzędu 
przewyższała wszystkie dotychczasowe 
podobne ceremonje watykańskie. Kon- 
systorz odbył się nie w Sali Królewskiej, 
jak  zwykle, lecz w Sali Błogosławieństw, 
k tóra się wznosi ponad fasadą Bazyliki 
św. P io tra  i z której obecny Papież po 
swsifn wyborzd błogosławił lud zgrom a­
dzony na pkcu  przed Bazyliką,

Ojciec Święty, jakkolw iek wygląda, 
sithfe i zdrowo, cerę aiłai bledszą, niż 
poprzednio, w? głosie f ruchach widoczne 
było pewne zmęczenie. W  kołach waty­
kańskich utrzym ują, że Papieżowi, k tóry 
lubił dużo ruchu i powietrza, dokucza 
zamknięcie się w Pałacu Watykańskim.

R ysy jego, pełne szlachetności, nabrały 
pewnej zagadkowej nieruchomości, silnie 
uderzającej tyeh, którzy z czasów jego 
nuncjatu ry  w W arszawie pam iętają ży­
wość i ruchliwość fizjonomji monsignofft 
R aiti.

ŻYCIE EKONOMICZNE.

— (1) 0 eksport drzewa z Wileńsz- 
szyzny. Wskutek waloryzacji taryfy  ko­
lejowej eksport towarów leśnych z miej­
scowości oddalonych od ddafiska stał 
Się zupełnie niemożliwym. Wobeo teg® 
wileńsey przemysłowcy leśni czynią sta­
rania o ustanowienie dla m. Wilna spe­
cjalnej zniżonej taryfy kolejowej n& wv- 
sróz materjałów  leśnych zagranieę.

— Weksle w złotych polskich. W  Min
Skarbu rozpatrywana jent oprawa w ysta­
wiania weksli w złotych polekich, płat- 
ly c h  według giełdowego su rsu  Irankai 
lisrządzenie to ma mieć na celu rozszerza- ‘ 
ni* kredytu  prywatnego aby w  ten spo­
sób usunąć depresję panującą wśród 
producentów z powodu braku kredytu.

— Zapotrzebowanie połówki, Donoszą 
s  Łodzi: To zlikwidowaniu zatargu w 
przemyśle włókisnhiczym i przyznaniu 
robotnikom 62 proc. podwyżki  nastąpiło 
olbrzymie zapotrzebowanie m arek pol­
skich. Oddział łódzki P.K.K.P. przeciążo­
ny był olbrzymią ilością zapotrzebowań 
na gotówkę. W związku z tem nastąpiło 
silne osłabienie na rynku dewiz, gdyż 
przem ysłowcy wyzbywają się zapasów 
ielem: uzyskania pieniędzy na wypłaty

— fi ochronę waluty francuskiej. Wie­
deń 9 I. P ism a tutejsze dodoszą z P a ry ­
ża, że rząd francuski podjął energiczną 
akcją w celu zwalczenia spakuiacyj de­
wizowej. Onagdaj przyareeztowano na 
giełdzie 3 cudzoziemców, którzy starali 
się obniżyć kurs frausa. Jak  słychać, 
rżąc zamierza w najbliższym czasie wy­
dalić licznych cudzoziemców, trudnią­
cych się handlem, dewizowym, Giełdowy 
handel dewiz podlegnie gruntownej re ­
organizacji. Fachow cy finansowi doma­
gają się jednak także rozmaitych zstzą - 
Iseó adm inistracyjnych, finansowych l  

olowych dla poparcia waluty francusk ie j 
i zw a'c2ania drożyzny.

WAKSZAWSKP. GIEŁDH 
uraę io ra  11 stycznia b.r.
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Belgja . . . . 4:213000
Fai\v i ............................................ 48000*
Frank złoty . , . 183iOQC
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htanislaw MuGkistoios Ę

i  Ważne dla hartowników ♦ , EfJftliJI!
Dostarczamy jako najtańsze źródło zakupu

♦
♦
♦
♦
♦
♦

X  w a ^ o n o w c ^ e z g o ś r e d n i o ^ J u i t ^

♦  w mniejszych partiach ze składów naszych w W arszawie
J  (Wł, Małkowski i S-ka, Sienkiewicza. 1)

%  na Mrarunk^eh najkopsyslsfśejss^h 
^wszelkiego rodzaju naczyń emaljowanych
^  wyrobu największej em aljarni górnośląskiej.

♦  Zapytania upraszamy bezpośreclaio do
% f-y F R A N 9CO W S K I  5 1 Y S O O  ł

S p. z  o ^ p . o d p .

7  Matowiee, uL Młyńska 7, skrzynka pocztowa 482

y g  a NG l o c a n a d i a n
f  y  f f l  ludustelal Limited 

Jencr, Repreiłnt. A. G. de S h ą r B fi n l i i  Wilno, 
ul. W. S tełańsia 29. Produkuje intensywnie jaK 
poprzednio mąkę i absolutnie nie jest uszkodzo­

ny od powstałego w tym że gmachu pażaru

P ian ina  lub fortep ian  
ehcę knpió, pośredników 

■wynagro dzę. Szpital- 
nii 7(obok Zawalnej) 

wr; d.oin.

BIURO LEŚHE i PARGEUOYJNE
J . A aa to w sk i B< S%ięiorrs«ki

Wilaa, ni. Hiskiewlcza, (Sto Jarska) Nr. 42 m.5.
Informacje od g. 9—10 i 5—6 yr. 

Szacowania, urządzenia leśne, parcelacje ma­
jątków  ziemsk. wszelkie roboty miern.: Spo­

rządź., kopjowanie planów i inne.

HANDLOWY „K A R SM G SO W 1 
w WILNIB, przy ul. Sadowej 6.

H u r ł i i w a
mąki . s t a  U S S -  01iAZ śid^i

Pesyhfi  tw agon r j ż u
oraz NADESZDŁ TRANSPORT

Prawdziwej mąki rosyjsifij
2 Rkaterynosława firmy inłyna 3r. Szafryn, 
gatauków: Krupczatka, %  1 ‘/o najlepszej ja ­

kości po cenach tanich.

Redakcja „Słoura* poleca ofiarności 
publlffs.iej osobę z inteligencji z tro j­
giem dzieci, repatrjanfckę z bolszewji 
pozostająca bez ładnych środków dO 
życia w położeniu rozpaczliwem.

Ofiary składać prosimy do Admi­
nistracji ,SŁ0MćA“ pod literami A.B.

Pasziikujs pradstołicifllsto:
wyłączne sprzedaży lub komisowego ekiadu 

fabryki papieru, tektury, tapet i koloro­
wych papierów, oraz szpagatu, 

duża przedwojenna Hurtownia Papieru w War­
szawie, Łaskawe oferty składać pod .WANTaD* 
tis Biura ^etzla, Warrzawa, Marszałkowska 130.

Zarząd łącznych w t a m y c h  kursów 
dla biuraiistów

niclejszem zawiadamia, iż z powoda Aeznego na­
pływu słuchaczy na powyższe kurs a w styczniu 
r. b. zostanie utworzony nowy równoległy kurs 

roczny.
Zapisy przyjmuje SeL^otarjat Kursów w loka­

lu SZKOŁY PI SANI,' na MASZYNACH przy ulicy 
Mickiewicza 22 5 o g. 2 3 i pól. 

Kursa^mjją na celu danie specj&luego wyksz­
tałcenia, aby slucnacze i słuchaczki po ukończe­
niu takowych mogli pracować w Instytucjach 
Państwowych i Handlowych zarówno w działo 

BIUROWOŚCI jak 1 jjUCHALTESJI.

Sprzedają się

sanki
Ogląd. 'Wileńska Nr. 44-a 
O W4.ruukaoh.dowiedz.sie 
ul. Żeligowskiogo 1-10 

u p. Zimnisrmsna.

tfdzielam Iskcfj
oraz przygotowuję w za­
kresie ii kl. grmnśjz. 

Garbarska 11-2

Akuszerka LS;
udziela porad,Przyjmuje, 
od 9 rano do 7 wlecz. 

MickiewiozS 16-- f i .

Posm j§2 ^pokci
umebluw. % kuchnią ew. 

wspólną-sródmieście 
czynsz franki szwajc. 
Zgłoszenia Delegatura 
Rządu pokój Nr. 39 

dla T. H.

Osoba Śrem:, lat psszit 
kuje jiosady gsspedyni.

Zgłaoza się na wyjazd. 
Oferty do biura ogłoszeń 
S. Jutana Niemiecka 4 

dla M. L.

e,«gtn[!ki‘5 petersburskie 
sprzedam na wypłatę. 
Mickiewicza 62 m. 3.

Kobieta Lenarz

o-, Szwarc Zeidowiez
Choroby kobiece, wene­

ryczne i iroezopł. 
Przyjm 19-5 ul. Ad. Mic­

kiewicza 24.

'iK5Jr nauczycielki
języka francuskiego 

Oferty składać do aam,
. Słowa pod Nr. 100.

D-r Czesław
choroby zębów. Ciiirar- 
gja jamy ustuej, sztutó- 

ne zęby. 
Mickiewicza 11 (gdzie kino) 
od 10 do ł2V» 1 do 4-8'/s.

Ruiynawany “s r
*,przygotowoje Jo wszyst­
kich klas szói średnich.. 
 MA kierlcza: iS 27

Mąnlsursystka
chodzi po domach, wy­
konuje manlcur. Ceny 
przystępne. Skopówka 5 S-

Rezsp^zeJaję 2 stoły .pa­
ki, plitę kueb,, balo­

ny, butelki, terpentynę, 
niontarz, wosk etc. H e ­

rom. Siemienia li a 5
(od g.9 od 12-sj)

Oddaje sle v  dzierżawę

młyn walcowy
przy nim gonciarka 1 pi­

ła ekrągta 
Polożouy 4 kilometry od 
staejl kolejowej 45 kilo­

metrów od Wilna. 
Wiadomość:
ul. Dąbrowskiego Nr 7 

mlaszk. 8 od 5-7
parokoń- j' 

w™s\! ne mogą 
być jeduokenue. Dubel­

tówka kall ber 20
tle sprzedan ia

Kalwaryjska 4 sk łai 
drzewa.

Zgubi ono kilążk. wojsk, 
wyd, przez P. K. U. - 

Wilno na im. Wojciecha ! 
Lubingiera Unie waż. się.

^pgub. tymc7,d.s. zaś- i 
wiadcz. demobil, na 

im. Jabłońskiego Broni­
sława zam. wież Wle- 
rzyszki. Unieważnia się,

Zgubiono książ. wojsk, 
wyd. przsz P. K. U. 

Wilno, na im. Antoniego 
Stacklowioza- Gniew, się

tfi/yjaawa s zastępstwie ńspółw łaścidd i —  Stanisław Maeklswlez. Drokartóa J. Bajcwskicgo, Sawiez U.

^


